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Cena numeru 10 groszy. 
Szosa asfaltowa 


Łódź Warszawa 


Roboty wkrótce się rozpoczną 


Łódź. 2 lipca. 

Jak się dowiadujemy, władze państ- 
wowe postanowiły przystąpić do budo- 
wy wielkiej szosy asfaltowej, która bę” 
dzie łączyć Łódź | Warszawę. Roboty 
te zostaną podjęte równocześnie przez 
dyrekcję robót publlcznych w Łodzi I 
przez dyrekcję robót publicznych w 
Warszawie i prowadzone będa z dwuch 
stron celem przyspieszenia tempa pra- 
cy. 


ŻMIJE W CENTRUM ŁODZI! 


Na podwórzu domu przy ul. Kilińskiego 121 
dwukrotnie pojawiły się niebezpieczne płazy 


Jeden z płazów--samiczka--zniósł cztery jaja.—Sprawą zainteresowały się władze 


Nazajutrz po znalezieniu weża na po: 


Łódź, 2 lipca. 

Zmije w Łodzi!... 

TWieść ta zelektryzowała całe mia- 
sto! Dotychczas czytaliśmy tylko o wy 
pad':ach znalezionych żmii w okolicy, 
i w okolicach Wilna zapewniano nas, 
że w Łodzi niema ich zupełnie. Tymcza 
sem okazało się, 
że w domu przy ul, Kilińskiego 121 już 

pojawiły się one dwukrotnie! 

Na obszernej tei posesii mieści się 
rozlewnia „Chełmińskiego piwa“ oraz 
restauracja „Pod niedźwiedziem”. 

Woźnica, który przyjechał do roz- 
lewni po piwo, przechodząc przez pod- 
wórze pod płotem natknął sie na płaza 
i odskoczył przerażony. 
Żmija! — krzyknął, 
mieszkańców domu. 

Na podwórze przybiegł przedewszy 
stkiem dozorca domu Józef Uchroński 
wraz ze swym szwagrem Franciszkiem 
Zimińskim, zamieszkałym przy ul. Spor 
nej 2. Zarzucili oni płachtą żmiję i za- 
brali ją do mieszkania. Gdy wieść o wy 
padku lotem błyskawicy rozeszła się 


alarmując 


po całej dzielnicy, przed domem przy 


tlumy ludzi. 
Zimiński zdecydował sie zabrać pła 


w specjalnie do tego celu przeznaczo- 

nym pokoju 

rozmaite gady i płazy, szczezólnie zaś 
iaszczurki. 


| Łódź, 2 lipca. 
Wczoraj policja otrzyrąała meldu= 


kiera, zatrudnionego w jego 


, przedsię- 
biorstwie. i 


z domu przy ul. Kilińskiego 60, zbliżyli 
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$ożar torfowisk na uf. $Siekmej 


Akcia ratunkowa trwała przeszło 6 godzin 


a Łódź, 2 lipca. 

Już od kilku dni mieszkańcy ulicy 
Pięknej obserwowali iż z torfowisk, znaj 
dujących się przy tej ulicy unosi się gę- 
sty dym. Wczoraj w południe, gdy tor- 
fowiska te nagle stanęły w ogniu, za- 
alarmowano straż ogniową. Na ul. Pięk- 
ną zjechały trzy oddziały straży. 

Sytuacja była już bardzo poważna. 
Ogleń rozszerzał się z gwałtowną szyb- 
kością 1 mógł przenieść się na znajdu- 
jące się w pobliżu torfowisk domy mie- 
szkalne, których lokatorów ogarnęła 
już panika. 

Akcja ratunkowa trwała przeszło 6 
godzin. Dopiero po upływie tego czasu 
pożar całkowicie zdołano ugasić. 


WA 


Mieso stanieje 
o 10 procent 
Łódź. 2 lipca. 

Jak się dowiadujemy, w naibliższvch 
dniach nastąpić ma bardzo znaczna zni? 
ka cen miesa i wyrobów miesnych w 
Łodzi. Zniżka ta spowodowana zostajz 
tem, że obecnie w okresie letnim mamy 
bardzo małe zapotrzebowanie na mięso 
i jego wyroby „natomiast bardzo duża 
podaż bydła i nierogaciznv. Zniżka ta 
będzie wynosić prawdopodobne około 
10 prac. 


Samobójstwo ucznia 
s powodu złej cenzury 
Łuck, 2 lipca. 
W Dubnie popełnił wczoraj samobój 
stwo przez powieszenie uczeń VII kla- 
sy gimnazjum państwowego, Stanisław 
Doczkowski. Przyczyną tragicznego 
kroku ucznia były złe stopnie w świa- 
dectwie szkolnem. 


Straty spowodowane zniszczeniem 
pól, są dość poważne. Jak ustalilo do- 
chodzenie, w noc św. Jana na torfowi- 


skach palono ogniska, które do tej po- 
ry jeszcze całkowicie nie wygasły i spo- 
wodowały wczorajszy pożar. 


nek e napadzie na, kupca Chaima Sol- 
nika (Kilińskiego 60) i E 


Gdy przed więczorem wychodzili oni 


się do nich trzej jacyś osobnicy, uzbro- 


Amator-zoolog z ulicy Spornej o- 


ul. Kilińskiego poczęły się gromadzić | rzekł, iż znaleziony płaz długości 40 


cm. nie jest żmiją, lecz wężem. 
Zadowolony z nieoczekiwanego o0- 


za ze sobą. Zaniósł go właścicielowi ka |trzyimania nowego okazu umieścił go w 
mienicy, w której mieszkał, gdyż ten|swym gabinecie zoológicznym i naza- 
już od wielu lat pielęgnował starannie |jutrz ku swej wielkiej radości stwier- 


dził, że 

wąż zniósł mu cztery lała. 
Okazało się bowiem, że płaz jest sa- 
micą, 


ERZE A NE AN o o or E A E OTO OZOEZANE 
Napad w śrócdznieściiw 


na kupca Solmika i jego buchialtera 


jeni w grube pałki, którzy bez żadnego 
powodu poczęli im zadawać ciosy. Pa- 
nowie Solnik i Knikier poczęli wzywać 


pomocy: Na widók nadbiegłych 
chodniów, opryszki rzucili się do uciecz 
ki. Nie zdołano Ich przytrzymać. 


Do rannych wezwano pomoc lekar- 


ciężkich uszkodzeń cielesnych. z 

Władze prowadzą dochodzenie, do- 
tychczas jednak nie zdołały ustalić, czy 
napad miał tło rabunkowe, czy też był 
aktem zemsty osobistej, 


Bydgoszcz, 2 lipca. 
| Na szosle opodal Kościerzyny wy- 
darzyła się wstrząsająca katastrofa au- 


Ruch anfykomunistyczny w Finlandii 


Helsingfors, 2 lipca. 
Dziś zebrał się sejm Finlandii na se- 
sję letnią. W Felsingforsie panuje z te- 
go powodu niezwykłe napreżenie. Od 
samego rana gmach parlamentu otoczo- 
ny jest silnym kordonem policyjnym, 


Parlament uchwali szereg ustaw, przeciw 
propagandzie bolszewiekiej 


| posiedzenie sejmu zostało w drodze prze 
mocą uprowadzonych z pociągu I wy- 
wiezionych w niewiadomym kierunku. 
| Na ulicach miasta doszło do licznych 
starć z komunistami, który wbrew zaka 
zowi policji postanowili urządzić demon 


który przepuszcza jedynie posłów. Z 23| strację. 


posłów komunistycznych stawiło się na 
poziedzenie tylko 15. z 

Obecna sesja parlamentu ma na celu 
uchwalenie szeregu ustaw, skierowa- 
nych przeciwko propagandzie komuni- 
stycznej. Rząd przedłożył lzbie kilka 
| wniosków m. in. ustawę o ochronie re- 
[patiki ustawę prasową, która ma unie- 
możliwić ukazywanie się pism komuni- 
stycznych, projekt zmiany. niektórych 
postanowień kodeksu karnego oraz no- 
wele do ordynacji wyborczeń 

Posłowie komunistyczni, socjaliści 
oraz Szwedzi wystąpili z gwałtownym 
protestem przeciwko tym ustawomt 0- 
|raz przeciwko metodom stosowanym 
przez członków 
posłów komunistycznych. » 

Okazało się, że trzech posłów komu- 
nistycznych, zdążających do stolicy na 


„Rygla Finladii" wobec! 


W kołach politycznych utrzymuje 
się pogłoska, że wobec zaostrzającego 
się położenia, rząd poda się jutro do dy- 
misji. 

Wielki pochód chłopów na Helsing- 
fors został ze względów technicznych 
odłożony do poniedziałku. 

p a a way zw OD 


Paryż, 2 lipca. 

W niewyłaśniony dotychczas spo- 
sób najechał -wczoraj po południu sa- 
mochód na 4 młodzieńców, odpoczywa- 
iących pod drzewem obok szosy pod 
Beanvais w departamencie Oise. 

Trzech młodzieńców zostało na miej 
scu zabitych, pasażerka zaś nieszczęs- 
nego samochodu zmarła w drodze do 
szpitala, Szofer jest ciężko ranny. 


ską. Jak słę okazało, doznali on! dość 
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sesji przy ul. Kilińskiego 121, mieszkań 
cy tej kamienicy 

mieli nową sensacie. 
Oto bowiem jeden z kelnerów restau- 
racji „Pod niedźwiedziem”, który w go 
dzinach popołudniowych spał w ogród- 


ku, 
został zbudzony podejrzanym szmerem. 


Wiedział on, o wypadku, iaki się zda- 
rzył dnia poprzedniego, to też natych- 
miast skoczył na równe nogi, krzycząc 
w niebogłosy: 

— Żmija! 

Okazało się, że istotnie w ogródku 
pojawił się płaz, tym razem 

trzykrotnie większy od poprzednio 

znalezionego. 

Nadbiegli kelnerzy z restauracji, zatłu- 
kli go kijami i następnie wrzucili go do 
ubikacji. 

Jak nas informują, płazami znależio- 


nemi na podwórzu domu przy ul. Kiliń- 


skiego 
zainteresowały się władze. 


W całej dzielnicy w dalszym ciągu 
panuje wielkie poruszenie. 


Autobus zderzył się z motocyklem 
13 osób ciężko rannych 


tobusowa. Szosą w klerunku Tczewa 
jechał autobus kierowany przez właści 
ciela Czarczewskiego. 

Nagle z za zakrętu wyjechał moto” 
cyklista. Autobus w pełnym pędzić 
wjechał na motocykl, rozbijając go do- 
szczętnie, 

Siedzący na motocyklu student poli- 
techniki gdańskiej, odrzucony na kilka 
metrów, odniósł ciężkie obrażenia. 

Autobus stoczył się do przydrożne- 
go rowu i przewrócił się do góry koła- 
mi. Z pośród znajdujących się w auto- 
busie 12 pasażerów wszyscy odnieśli 
ciężkie obrażenia. Kierowcę aresztowa 
no. 
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$oliciant 


pod tramwajem 


Łódź. 2 lipca. 
Wczoraj w godzinach przedwieczor 
nych na szosie pabianickiej dostał się 
pod koła tramwaju dojazdowego poste- 
runkowy z Rudy Pabjanickiej 32-letni 
Florian Hyniewicz. Doznał on  cięż- 
kich uszkodzeń cielesnych. Wezwanę 
pogotowie po udzieleniu pierwszej po- 
mocy w groźnym stanie przewiozło go 
do szptala św. Józefa. > 
ZEE 


DEREN FNEPZE ZATO SOUKCZEJ 
Kięska pożarów 


Poznań, 2 lipca. 


Kúrjer Poznański donosi o groźnej 


klęsce pożarów, jaka nawiedziła ostat- 
nio kilka powiatów województwa poz- 
nańskiego, Straty wynikłe z tych poża- 
rów wynoszą setki tysięcy złotych, 
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Finlandzki król 


Nr. 182 


| uprawia przemy! alkoholu nie dla zarobku, ale dia.. idei | 
aor$anizował on flote pancernych motoró- 


wek, walczy z władzami i zwycięża... 


Król przemytników finlandzkich, A|-|ne. Niska przepadł 


got Niska, jest niezwykłym człowie- 
kiem. Od długiego szeregu lat jako prze 
mytnik prowadzi on walkę na śmierć i 
życie z finlandzkimi władzami celnemi i 
w tej nierównej walce jednego człowię» 
ka z całą zorganizowaną potęgą — zwy 
cięża. Prawda: że jest to człowiek nie- 
zwykły, Przystojny, rosły, bardzo wy- 
kształcony, o wytwornych manierach, 
mógłby śmiało grać role bohaterskie w 


wielkim repertuarze każdego teatru.| kt 


Jest zresztą rzeczywiście bohaterem I 
podczas wojny ©ddał ojczyźnie swej 
nieocenione usługi. 

Przemytnictwo uprawia z zasady i 
niejako „dla idei*. Przemyca zresztą tyl 
ko alkohol, jak wiadomo: zakazany w 
„Suchej“ Finlandii. „Alkohol w naszym 
północnym klimacie jest do życia nie- 
odzownie potrzebny — mówi Niska. — 
Jeżeli nasz rząd tego nie rozumie, to 
musi wkroczyć prywatna inicjatywa”. 

Zorganizował om całą flotę pancer- 
nych motorówek, które corocznie przy- 
wożą do kraju tysiące litrów zakazane- 
zo płynu. Dzięki swemu niezwykłemu 
sprytowi udaje mu się zawsze prawie 
wyprowadzić w pole władze celne. A je 
żeli przypadkiem kiedv powinie mu się 
noga: zawsze w jakiś niewytłumaczony 
sposób wyłamuje się z więzienia i znów 
przez dłuższy czas buja na wolności ku 
ntrapieniu wszystkich abstynentów i 
strażników granicznych. 

Gdy ostatni raz Niska żegnał się g 
władzami fińskiemi, zapowiedział: 

— Nigdy więcej nie uirzycie mnię w 


Fimlandji. 
Stało się jednak inaczej, Wskutek 
defektu motoru swej łodzi pancernej 


1020 musiał król przemytników przybić do 


wybrzeży szwedzkich, gdzie został uję 
ty na żądanie władz fińskich wydany 
Finlandii. 

Celem jego przewiezienia wysłano 
dwuch najbardziej doświadczonych u- 
rzędników kryminalnych, którzy mieli 
pilnować niebezpiecznego więźnia, zna- 
nego z zuchwalstwa i niezwykłych 
pomysłów. Mimo zastosowania wszyst- 
kich możliwych środków ostrożności jed 
nak Niska i tym razem wypłatał niezwy 
kłego figla swym dozorcom. 

W drodze z więzienia stokholmskie- 
go do Finlandji więzień był w doskona- 
tym humorze. Ze śmiechem owiadał 
załodze statku, ile razy urządzał kawały 
władzom iinlandzkim. Nie wolno mu by- 
ło opuścić kajuty, ale za to zaprosił 
wszystkich na iście królewską biesiadę, 
w której po pewnym wahaniu, wzięli 
udział i sami dozorcy. Po uczcie Niska 
ułożył-się do Snu. À 

Statek o brzasku dnia już zbliżał się 
do wysp Alandzkich, gdy Niska zażądał, 
by go przeprowadzono do umywalni. Po 
drodze odpechnął dozorców I, jak był, w 
pidżamie, rzucił się skokiem sportowym 
do lodowatej wody morza. 

Stało się to tak błyskawicznie, że nikt 
nawet nie milat czasu wydobyć rewol- 
weru. 

Rzecz prosta że natychmiast zatrzy- 
mano statek, spuszczając łodzie ratun- 
kowe i zaczęto poszukiwać zbiega. 
Wszelkie usiłowania jednak były darm- 
JUPPE ENO EE 


Plaga komarów 


W roku bieżącym wskutek długo- 
trwałych upałów daje się we znaki pla- 
ga komarów, która łatwo sprowadzić 
może epidemię malarii. Walka z komara 
mi jest bardzo utrudniona, musi bowiem 
być prowadzona systematycznie na wiel 
kich obszarach i usiłowania jednostki 
nic tu nie pomoga. - 

Najskuteczniejszym środkiem walki 
jest oczywiście zdrenowanie wszystkich 
mokradeł i osuszenie albo gruntowne o- 
czyszczenie wszystkich stojących wód. 
Dobre usługi oddaje również zatruwanie 
larw zapomocą błękitu pruskiego, Stoso- 
wać je można jednak tam, gzie niema 0- 
bawy zatrucia ryb . | 


jak kamień 
w wodę. Może utonął! ! 

Bardzo cienkie mieli miny dozorcy, 
gdy o przygodzie tej składali raport po- 
licjj na wyspach Alandzkich. Natych- 
miast postawiono na nogi całe pogoto- 
wie, które przy pomocy psów  policyj- 
nych wszczęto poszukiwania, Nie czło- 
wiek też, ale pies był tym, który poko- 
nał króla przemytników. Napół zmarż- 
niętego wydobyto Niskę z krzaków, w 
óre się zaszył po wylądowaniu. Nie 
stawiał żadnego oporu, Niepowodzenie 
ucieczki, uplanowanej już zresztą w wię 
zteniu stokholmskiem. spowodowane by 
ło tem, że łódź. która miała go zabrać na 
poken po iego skoku od wody, nie przy 

yła na umówioną porę. 


rzucony 


| finłandzkich i 


Ze skutemi rękami i nogami odstawio 
no Niskę do więzienia w Abo, po pocho- 
dzie przez miasto, który jakoś bardzo 
przypominał pochód kryminalny. W 
więzieniu Niska czekać ma swej rozpra- 
wy sądowej i wyroku, Nikt jednak w ca 
łej Finlandii i Szwecji nie wierzy, żeby 
do tego doszło. Uchodzi za pewne, że 
król przemytników | tym razem zmyli 
czujność władz więziennych i przy po- 
mocy swych wspólników wydostanie 
się na wolność. 

Stanie się to napewno, jeżeli wysłu- 
chane będą gorące modlitwy wszystkich 
szwedzkich podlotków» 
których piękny i śmiały Niska iest boży 
szczem. 


Czolłś sirzeł ainge GEEL Ci 


mowa bronia policji beriińsiciej 


W Berlinie coraz częściej powtarzają |bomby. 


się rozruchy komunistyczne, przy któ- 
rych dochodzi do wymiany strzałów 
pomiędzy policją a manifestantami. 

Owóż zastanawiając się wad najod- 
powiedniejszemi środkami zwalęzania 
tych rozruchów, policja przypomniała 
sobie ustęp z powieści Vernego: gdzie 
dzicy ludzię wziąwszy automobil za 
wóz Boga Śmierci, rzucili się pod jego 

oła, lecz załogą automobilu puściła na 
nich strumień wody, a żądni Śmierci fa- 
natycy uciekli co prędzej do domu, bo 
wprawdzie chcieli zginąć dla swojego 

stwa, jednakże nie chcieli w jego imię 
dostać kataru, 

Z tego przypomnienia zrodził się po 
mys! oryginalnej maszyny wojennej, z 
którą odbywają się obecnie próby. Jest 
to poprostu czołg, czyli tank, opatrzony 
dookoła silnemi pancerzami, które 
strzegą załogę przed strzałami rewol- 
wsrowemi, a nawet przed wybuchami 


Samochód tego typu, podobnie jak 
inne, ma w górze obracającą się wie- 
życzkę, z której wyziera otwór wielkiej 
rury: jak gdyby małej armatki, | istot- 
nie jest to armata, ale ziejąca nie ogniem 
tylko żywiołem wprost przeciwnym, 
bo zimną wodą. 

Ta broń antyrewolucyjna może rzu- 
cać wodę oderwanemi bryzgamii, albo 
jednostajnym strumieniem na odległość 
50 metrów I w ten sposób przyprowa- 
dzać wzburzone tłumy do przytomności. 

Oprócz tej głównej artylerii, pancer- 
niką po obu stronach tanku znajduje się 
cały pas mniejszych sikawek, które 
wyrzucają wodę na 5 metrów zaledwie. 
Można z nich oblewać manifestantów z 


przodu, z tyłu, z boków: albo żwszyst-| > 


kich stron naraz. Policja berlińska ma 
ufność, że tego rodzaju energiczne tusze 
potrata stłumić najeroźniejszą nawet 
rewolucję. 


przemytników Czy wiecie, że... 


.. wedlug starego podania, wyspa Ir- 
łandja w zamierzchłych czasąch tylko 
co 7 lat wyłaniała się z głębin morskich, 
aby po krótkim czasie znowu zniknąć 
w wodnej otęhłani. Dopiero gdy jedne- 
mą z śmiałych rycerzy udało się na naj- 
wyższym szczycie wyspy przytwier- 


„|dzić podkowę, Irlandja na wieki wieków 


pozostała na powierzchni morza . jako 
„Zielona wyspa”. 

..podczas upałów cieniutki drucik 
stalowy, stanowiący sprężynę zegarka, 
podlega rozszerzeniu się, wskutek cze- 
go wskazówki zegarka suwają się latem 
wolniej, powodując opóźnienie się ze- 
garka. 

„alkoho! metylowy, czyli drzewny 
używany u nas do skażdnia spirytusu t. 
zw. denaturowanego wywiera bardzo 
szkodliwy wpływ na nerw wzrokowy» 
dlatego też nieraz po spożyciu trunków, 
zaiałszowanych takim spitytusein, wy- 
stępuje ostre zapalenie nerwu wzroko- 
wego, prowadząc do ślepoty. 

„znaleziony w Egipcie posag kró- 
lewny egipskiej Nofretete, o który to- 
czył się przez dłuższy czas spór między 
muzęurm berlińskiem, gdzie posąg się 
znajduje, a rządem egipskim, obecnie, w 
myśl postanowienia zarządu muzeum po 
zostać ma definitywnie w Berlinie, 

„z osób szczepionych raz w życiu za- 
pada na ospę 3 i pół procent, podczas 
gdy z nieszczepionych zapada na tę 
straszną chorobę 72 procent. 

„wartość  materjalna substancji, 
składających się na ciało człowieka, wy- 
rażona w złotych, wynosi około 60 zło- 
tych, w tem wartość samego tłuszczu 
oceniąć należy na 20 złotych. 

„technika telewizji która okazała się 
zupełnie możliwą w doświadczeniach la 
boratoryjnych, w praktyce nie da się 
jeszcze obecnie przeprowadzić z powo- 
du nie eszcze udoskonalonych 
aparatów. Przy dzisiejszym stanie wie- 
dzy skonstruowanie odpowiednich apa- 
ratów pochłonęłoby zbyt wysokie ko- 


szty. 
tx $ me W: LOS Angeles, gdzie, jak wiadomo 
odbędzie się w roku 1932 kolejna olimpia 
da, wybudowany lest wspaniały sta- 
djon, który będzie mógł pomieścić 105 
tysięcy widzów, 


„Dzicy ludzie Paryża” chcieli zjeść milionera 


Groteskowa przygoda amerykanina w kanałach pa- 
ryskich — Silne wrażenia i cuchnące zapachy 


Odeśraną fomedję mziął za rzeczywistość 


Amerykanie, którzy zwiedzili Paryż, 
lubią potem przez cały rok zadziwiać 
swoich towarzyszy przy obiadach i ko- 
lacjach przygodami, jakich tam doznali. 

Jeden więc zwiedził „Bal Tabarin“ 
i poznał tam dwie szczególnie wyuzda= 
nę tancerk!, które jednakże okazały się 
„prawdziwemi arystokratkami* z naj- 
wp sfer Paryża. Amerykanin zna 
ich nazwiska, ale honor nle pozwala mu 
ich ujawnić. - 

Inny chwali się przygodami swemi 
po artystycznych knajpach na Montpar- 
nassje, ale wszystkich zakasował mło- 
dziutki miljoner, Thomas E. Lewinson, 
który w ostatnim sezonie zapiera! od- 
dech w piersiach swoich słuchaczów. 
opowladając przygodę, jak się natknał 
na prawdziwych „Dzikich ludzi Pary- 


Było to podczas nocnej wycieczki po 
slawnych kanałach Paryża, zorzanizo- 
wanej za grubą zapłatą przez niemiec- 
kie biuro podróżnicze. 

Na jednym z zakrętów podziemi — 
uczestników wycieczki uderzył czerwo- 
ny blask i jakieś dzikie krzyki. 

Przewodnik wycłeczki zadrżał i stłu- 
mlonym głosem oświadczył: 

— Panowie i panie! Zbierzcie teraz 
całą odwagę | przytomność umysłu, bo 
niebezpieczeństwo jest wielkie. Przypad 
kowo natknęliśmy się na „Dzikich ludz! 
Paryża", 

Zapóźno było już się cofać, Oczom 
cudzoziemców, nad jakąś kałużą. przed- 
stawił się widok czegoś, jakpy obozowi- 
ska cygańskiego, ugrunowanego dokoła 
dużego ognia, przy którym, na rożnie, 


piekło się coś, podobnego do królika, a 
raczej do kota. 

Przy ognisku słedzili napół nadzy 
mężczyźni I odziane w łachmany koble- 
ty, a wszystkim przewodziła straszliwa 
wiedźma z rozpuszczonemi  czarnemi 
włosami, z błyszczącemi oczyma, z bla- 
łemi zębami, straszna, ale niewątpliwie 
bardzo piękna... 

Wiedźma rzuciła się na gromadę cu- 
dzoziemców i ku zaohwytowi miljone- 
rów amerykańskich zwymyślała ich od 
„ohydnych lichwłarzy* 1 „parszywych 
zbieraczy pieniędzy”. Szczególnem upo- 
dobaniem obdarzyła jednak p. Lewisona 
| rzuciwszy się na niego wrzasnęła: 

= Wy wszeacy na bok, a tego za- 
chowuję dla siebie 

I pan Lewison, w nowiutkich spod- 
niach, musiał siąść przy ognisku na bło- 
cie, musłał jeść pieczonego kota, a nie 
wolno mm nawet było słęznąć ręką do.. 
policzków włedźmy, która mu się bar- 
dzo podobała, bo straszydło wrzeszcza- 
ło natychmiast: 

— Łapy przy sobłe, bo inaczej ziem 
cię na surowo! 

Z kąta wylazł potem jakiś trzęsący 
się staruszek, Pokazało słę, że to 80-let- 
ni członek bandy „Dzikich ludzi”, któ- 
rego urodziny właśnie miano uczcić. 
Odbyły się więc dzikie śpiewy 1 tańce, 
a sędziwy starzec pięknym głosem ba- 
sowym odśpiewał piosenkę p.t. „O czem 
mówią kamienie". 

Na zakończenie miało się stać coś 
strasznego. Wiedźma rzuciła się na pa- 
na Lewisona i już chwyciła go za gar- 


dło, kiedy przewodnik wycieczki wpadł 
na szczęśliwą myśl | krzyknął: 

— Policja idzie! 

Na to hasło ludzie plerzchli, a neze- 
stnicy wycieczki wraz z panem Lewi- 
song pośpiesznie powrócili na p2- 
wierzchnię ziemi, 

Długi czas pan Lewlson zachwycał 
swoich rodaków tem opowiadaniem, aż 
pewnego dnia, czytając dzienniki pary- 
skie, zadrżał z przęrażenia. Znajdowała 
się tam bowiera notatka, która opiewa- 
ła tak mniej więcej: 

„Znana śpiewaczka, pani Ixo i były 
członek opery medjolańskiej, Stgnor 
Menotti proszą pewnego młodego ame- 
rykanina, który ubiegłego roku brał 
udział w przedstawieniu komedji „Dzi- 
cy ludzie Paryża", w podziemiach pa- 
ryskich, ażeby się raczył zgłosić na 
świadka w ich procesie z przedsiębłor- 
stwem  podróżniczem Miller, Schultze 
I Co o 25 tysięcy franków. 

Wymienione bowiem przedsiębior- 
stwo zerwało z artystami kontrakt o 
dalsze przedstawłenia „Dzikich ludzi 
Paryża“ pod pozorem, że ta niedorzecz- 
na komedja nie robiła żadnego wraże- 
nia na eudzozłemskich podróżnikach. 

Poszkodowani twierdzą jednakże ina- 
czej, ich przedstawienie wywoływało 
zawsze grozę, a szczególnie pewien 
młody, chociaż głupi, milioner amery- 
kański wziął tę sztukę tak na serjo, że 
| omal nie umarł ze strachu. 

"Tego więc amerykanina artvści pa- 
ryscy radziby widzieć przed sądem, aże 
iby złożył świądectwo na rzecz ich kun- 
| sztu aktorskiego”. 
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Jeśli porównamy powyższe dane ze 
statystykami państw zachodnio-europej 
skich, dojdziemy do wniosku, iż wiele 
z pośród nich posiada nłe więcej, a czę- 
sto nawet 1 mniej lekarzy. W 40 miljo- 
nowej Francji lekarzy jest 27 tysięcy, 
a więc na każdego z nich przypada 1500 

mieszkańców, czyli niemał połowa w 
porównaniu z Polską, 

Między opieką lekarską Francji I 
Polski jest jednak ta różnica, że gdy 
tam rozsiedlenie lekarzy jest w całym 
kraju niemal równomierne, u nas wyka- 
zuje ono nierównomierność. Skupienie 
lekarzy w większych miastach jest nad- 
mierne, © czem zresztą pisano już nie- 
jednokrotnie, gdy na prowincji jest nie- 
dostateczne, 

Statystyka ogólna w tych okręgach 
znacznie odbiega od tej przeciętnej 2800 
mieszkańców na jednego lekarza. Są 
powiaty( gdzie przeciętna przekracza 
10 I więcej tysiecy! 

Strach pomyśleć, jak w okręgach 
tych wygląda zdrowotność i jak kwit- 
nie tam znachorstwo. 

W ciągu roku 1929 przybyło 534 le- 
karzy, w bieżącym roku liczba Ich znów 
znacznie wzrosła — mówłą starsi leka- 
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rze. — Niech idą do miastęczek, na za- 
padłą prowincję! Tam ich miejsce! 


ności, bez wodociągów i rozrywek kul- 
turalnych. 

Lekarze stołeczni, widząc, że stosun- 
kl na prowincji niemal wcale nie ulerają 
zmianie, przed kilku miesiącami zorga- 
nizowali specjalny ambulans, którym 
młodzi lekarze rozjeżdżają po zapad- 
łych dziurach prowincjonalnych, doko- 
nując na miejscu operacyj i innych za- 
biegów. 

Liczba tych ambulansów ma zwięk- 
szyć się już w najbliższym czasię. 


Łódzki „doliniarz" okradł chińskiego dyplomafę 


LXSRREŚŚ 


Jeden lekarz na 2800 mieszkańców 


1930 


Lekarze przynajmniej w ten sposób 
pragtą pomóc ludności prowincjonalnej 


t tępić znachorów, których działalność iğ 


jest wprost zastraszająca. Znachorów 


zresztą nie tak łatwo można się pozbyć. 


Na wystawie higienicznej w Dreznie zo- > 


stały uwidocznione tablice statystyczne 
wskazujące niezmierne  rozpowszech- 
nienie tych szkodników w całych Niem- 
czech, mimo, żę w kraju tym nie brak 
lekarzy w każdym zakątku. 


Miejmy jednak nadzieję, że niezadłu- 


go stosunki te ulegną poprawie, Coraz | 


większe uświadomienie mas, a jedno- 


cześnie dopływ sił lekarskich na pro-: i 


wincję, zmuszonych przez konkurencję | 
do opuszczenia większych ośrodków 
przyczynią się niewątpliwie do poprawy 
zdrowotności naszych miasteczek i wsi. 


Dziś I dni następnych. 
Wielki przebój dźwiękowy 


Wesele w Hollywood 


Dzieje miłości młodego księcia ilustru- 
je wspaniała operetka Oskara 
Straussa, — Wytwórni: „Fox-Film 
Corporation", Przecudna operetka Q= 

A skara Straussa. 
W rol. gł, najpięk. gwiazda Hollywood 
pełna temperamentu. kokieterji Nor- 
ma Terris i najpiękniejszy amant 
1. H. Murray. 
Czar melodji romansów cygańskich 
i ukraińskich Imponujący przepych 
wystawy. Rewelacje ruchu, dźwięku 
i harmonii, — Ilustracja muzyczną pod 
batutą Oskara Straussa. 
Ceny miejsc zniżone: zł, 1, 2 1 3. 
Początek seansów 6, 8 i 10:15, 
w sob. i niedz: 4, 6, 8 i 10.15 
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Niemiła przygoda p. Sio-Tham-Kijo na dworcu warszawskim 
„Rosenblum, my cię znamy z Łodzi!..* 


Łódź. 2 lipca. 

Posterunek policyjny na dworcu 
Głównym w Warszawie otrzymał alar- 
mującą wiadomość. W przedziale pierw 
szej klasy pociągu Stołpce — Paryż, 
który zatrzymał się w Warszawie na 
przeciąg kilkunastu minut, został okra- 
dziony delegat poselstwa chińskiego 
Sio-Tham-Kijo. Chiński dyplomata, któ- 


Palenie fyfoniu w. aufohusach 


| Wurażny przepis. którego jednaf wielu: pusaże- 
rów mie przestrześa 


Łódź. 2 lipca. 
Już od dłuższego czasu otrzymuje- 
my z licznych sfer naszych czytelników 


utyskiwania na nieprzestrzeganie przez; 


pasażerów autobusowych 

przepisu policyjnego. 
Mianowicie wielu podróżujących — 

mimo 

wyraźnego zakazu pałenła tytoniu w 

autobusach 
ćmi sobie przez cały czas podróży pa- 
pierosy, zanieczyszczając w jeszcze 


spalinami motoru... 
Współpodróżni — matki z dziećmi, 


w żaden sposób nie mogą zrezygnowąć 
na krótki okres czasu podczas jazdy z 
nałogu nikotyzowania się... 


Pożądane byłoby, aby władze wpły- 


pewnego  nęły na kierowców autobusów. aby ci 


ze swej strony czuwali nad przestrze- 
ganiem tego — w zasadzię tak racjo- 


„I nalnego przepisuł 


EATA R OTO BZYK ICY EER WSZY E 
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większym stopniu atmosterę wewnątrz À 
autobusu, — zanieczyszczoną już Í tak i 


ry stwierdził brak portfelu, zawierają- 


oświadczył im w języku niemłeckim, 


cego grubszą gotówkę zawezwał kon-|że jest cudzoziemcem i wszystkie swe 
duktora i dosadnemi gestami dał mu do| dokumenty złożył w konsulacie nie- 
zrozumienia jaką poniósł stratę, ten zaś i mieckim. 


czemprędzej pobiegł na posterunek. 


Wywiadowcy nie dali mu jednak spo 


P. Sio-Tham-Kijo zdołał opisać poli. | koju. Przyjrzeli mu się bowiem uwa- 
cjantom wygłąd osobnika, który byłjżnie i zdobyli już pewność, że mają do 


przypuszczalnie 
Miał nim być wysoki, elegancki brunet 


sprawcą kradzieży. | czynienia z Rozenblumem. 


— Rozenblum — zawołał doń jeden 


który przez przeciąg kilku minut bawił|z agentów. — My clę przecież znamy 


w jego przedziale i poprosił go o zg: 
pałkę. 


nie z Berlina, lecz z Łodzi! 
Doliniarz widząc, że został zdemia- 


„Władze przetrząstęły. natychmiast | Skowany, z błyskawiczną szybkością 
cały dworzec, poddając rewizji wszyst| wyskoczył z wagonu i rzucił się do u- 


kie pociągi na stacji. , 


Dwaj wywiadowcy. zainteresowali 


cieczki. Nie udało mu się jednak. wym- 
knąć z rąk wywiadowców. Po kilku 


się jednym z pasażerów pociągu Łódź— minutach sprowadzono go na posteru- 
Warszawa, mającego za kilka minut, nek policyjny, gdzie chiński dyplomata 


wyruszyć w kierunku naszego miasta, 
Pasażer ten, siedzący w przedziale 
drugiej klasy, wydał się im dziwnie po- 
dobny do znanego łódzkiego doliniarza 
Szal Rozenbluma, z którym nieraz już 
mieli do czynienia. Postanowiłi więc, po 

krótkiej naradzie. wylegitymować go. 
Elegancki mężczyzna początkowo 
BEONGŚCIZ E 


poznał w nim osobnika, który go prosił 
a zapałkę, 

Rozenblum miał zresztą jeszcze przy 
sobie portfel z gotówką, gdyż go nie 
zdążył ukryć. Przyznał się więc natych 
miast do winy. 

Jak się okazało złodziejaszek, uwa- 
żany za jednego z najniebezpieczniej- 
szych doliniarzy, bawił w Warszawię 
na gościnnych występach I gdy powra- 
cał do Łodzi na stacji postanowił jesz- 
cze ogołocić p. Sio-Tham-Kijo. 

CIRIZA DOW ZZEZ REDA SOCZI SODA 


15-letni chłopiec na czele bandy złodziejskiej! Robotnik w frykach 


Łódź, 2 lipca. la „Zarzadzona ża nim pościg, który je- maszyny 

Władze policyjne zostały zaalarmo- |dnak nie dul żadnych rezultatów. 
wane e banan, pa eepe do sądu | Młodociany przestępca, znalazłszy Straszny wypadek y fabryce 
powiatowego w Radomsku. W nocy do Się na wolności, postanowił zakpić z są- monopolu żytuniowego 
przybytku Temidy dostali się jacyś zło- | du, z którego udalo mu się uciec. Dobrał Łódź. 2 lipca, 
czyńcy, którzy splądrowali cały lokal.' więc sobie dwuch godnych kompanów i Wczorai po południu fabrvka pań- 
Łup ich był dość nikły. dokonał wraz z nimi włamania. Gdy nie! stwowego monopolu tytunioweco, przy 

Ofiarą włamywaczy padło 120 zło- | Pozostało mu już ani grosza ze zdobytej ul, Kopernika 62 była terenem strasz- 
tych, pochodzące ze składek na rzecz|w sadzie gotówki, miał już zamiar do- nego wypadku. 
pewnej instytucji filantropijnej oraz kil- | KOnać następnej wyprawy, lecz policja 


osóby o słabych płucach etc. nieraz pro 
testują, nie mogąc podczas uciążliwej 
podróży swobodnie oddychać... 
Zwłaszcza dokuczliwe jest to pod- 
czas trwających obecnie upałów... | 
Wszelkie protesty rozbijają się jed- 
nak o upór namiętnych palaczy, którzy | 
POTYEETYPREPYTOPTTEFEPOTY 


tore 


I-szy Dźwiękoww 
Kino- Teale w Łodzi 


„SPLENDID” 


Dziś i dni następnych! muszem 
Wielkie arcydzięło dźwiękowe pod tyt. 


według powieści genialnego piewcy 


marta NOCIA” 


kanaście złotych, pozostawionych w| Wreszcie zdołała go unieszkodliwić. 


szufladzie przez jednego z urzędników 
sądowych, 

Złoczyńcy pracowali tak cicho, że 
nawet woźny Szczukocki, którego mię- 
szkanie łączy się z kancelarją sądową, 
nie słyszał żadnych podejrzanych szme- 
rów I dopiero w godzinach porannych 


lzauważył ślady gospodarki złodziej- 


i. 
Wszczęte dochodzenie po pewnym 
czasie dało konkretne wyniki. Okazało 


|) 
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Jaros został aresztowany. W toku 
śledztwa przyznał się do winy ł prze- 
chwala? się przed policją, że zdobył so- 
bie mir wśród starszych «włamywaczy I 
miał wyjechaćzkilku kolegami po fachu 
na gościnne występy do Łodzi. Nazwisk 
osobników, z którymi dokonał wspólnie 
włamania do sądu radomskowskiego, 
nie chciał policji wyjawić, 

— Tego się ode mnie nie dowłecie— 
mówił, — Nigdy nikogo nie wpakuję. 

Jaros, znalazłszy słę w rezultacie 


Jeden z robotników, Wincenty Wy- 
pych, zam. przy ul. Wodnej 19 w czasie 
pracy zbliżył się nieopacznię da maszy= 
ny, której tryby porwały mu lewą rę- 
kę. Na przeraźliwy krzyk nieszczęsne- 
go, nadbiegli robotnicy, którzy wstrzy- 
mali maszynę l zaalarmowali bogoto- 
wie. 

Przybyły lekarz stwierdził. że Wy- 
pych doznał ciężkich uszkodzeń cieles- 
nych i po udzieleniu pierwszej pomocy 


„|przewiózł go do szpitala okręgowego 


związku Kas chorych. 


= ję, że głównym sprawcą włamania był : > - 
h 1 morza CLAUDE FARRERE'Ą 15 fletni Ohłópiec, rż Jaros, ck amd sprawie również nie Tonne w uaieszkamiuk 
W rolach otegi ie b to jezo- pierwsza wyprawa zę, > niu wczorajszym wybuchł pożar 
~ głównych Śr: akranu złodziejska. Przed kilku miesiącami po- an iż kady M l masamu ej l Ae 5 
«| 4 e. du tnelnif on anaana, kradzież w OM: | <paropcc zee Am ul. Nowocegielnianej 28. Ogień rozsze- | 
Billie Dove, Mikołaj Susanin pełnił on znacz wczas osadzony w are. | KNMNUKAKRUKUWAEM | rza się z wielka soyD occie brzybeat M 


Donald Reed, Paul Lukas, 
Cema mieśse: zł. 1. 2 i 5. 


Początek seansów o g. 6, 8 i 10 w. 
Aparaty dźwiękowe 
systemu „Western Electric* 


s 
henla, Sprawa jego została wyznaczona 
„na trzy dni przed opisanym powyżej 
włamaniem do sądu. Jaros, który został 
sprowadzony z aresztu na salę sądową, 
w czasie przerwy zdołał się wymknąć 
na kurytarz I zmieszać słę z tłumem. 


Nieście pomoc 
nalbiednieiszym! 


bardzo poważne rozmiary, Zaalarmowa 
no siraż ogniową, która dzieki szybkiej 


akcji pożar stłumiła w zarodku. Wła- 
ściciel mieszkania poniósł dość znacz 
ne straty. Przyczyna pożaru — wadlie 
wa budowa przewodu kominowego. 
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Wiązanka humora 


Pewna nauczycielka w imię zasady wspól- 
pracy szkoły z rodziną pragnie odwiedzić mat- 
kę jednej ze swych uczenie, Udaje się więc pod 
wskazany adres ( prosi spotkanego w bramie 
chłopca: 

— Mój kochany, nie mógłbyś mi pokazać, 
gdzie mieszka pani Drabikowa, 

Chłopiec zgadza się odrazu | prowadzi nau- 
czycielkę po bardzo wąskich i brudnych scho- 
dach na pląte piętro, gdzie na końcu ciemnego 
kurytarza pokazuje jej zamknięte drzwi: 

— Ta mieszka pani Drabikowa. Ale teraz 
niema jej w domu, Siedzi na dole na podwórzu 
f rozmawia x Sokorceyaig, 


Murzynka mówi <A do swej córki: 

— Znowu spacerowałaś z angielskimi ma- 
rynarzamit Oj dziewczyno, dziewczyno, przy- 
szłość twoja przedstawia mi się w bardzo 
BIAŁYCH kolorach, 

ts 

Gancegal udał się dó lekarza: 

— Pan jest poważnie chory __ rzekł le- 
karz __ musi pan przestać stanowczo palic, Naj- 
wyżej może pan palić jednego papierosa po 
keżdem jedzeniu, Broń Boże więcej! .. 

Po czterech tygodniach Gancegal udał się 
ponownie do lekarza: 


— Widzi pan — uradował stę lekarz — te- | 


raz wygląda pan o wiele lepiej, nawet trzy kilo 
panu przybyło, 
— Nic dziwnego, — odparł Gancegal __ ja 
teraz jem 10 razy dziennie, 
Pps 


Łodzianie, nie maae nic do roboty, marzą 
o lepszych czasach i o tem, coby było, gdyby... 
Oto rozmawiają dwaj goście w Grand Cale; 
— Powiedz no mi, cobyś zrobił, gdyś zna- 
lazł 19.000 złotych? 
— Podałbym ogłoszenie do gazet: „1.000 
złotych nagrody dla tego, który zgubił”, 
ak 


Nowa służąca jest już miesiąc í obie strony 
zdają się być zadowolone Lecz ku wielkiemu 
zdziwieniu pani, Marysia 15-g0 wymawia, 

— Ależ Marysiu, dlaczego chcesz odejść, 
przecież wszelkiemi sposobami starałam się 
uprzyjemnić ci pobyt u nasl... 

— Owszem, pani była 


— No widzisz, chciałabym wiedzieć, czy ln. 
ma pani tażke urządziłaby ci w kuchni radjo, 

__ Tak, proszę pani, ale właśnie dlatego 
muszę odejść: program mi się nie podoba, 


O CY 


TEATR MIEJSKI, 
Trupa Wileńska. 

Z powodu przyczyn technicznych „premiera 
wczoraj się nie odbyła Dziś, 2-go nieodwołal 
nie pierwsze przedstawienie głośnej komedji, 
arcywesołej , Opowieści o Herszlu z Ostropola* 
osnutej na tle przygód dowcipnisia. 

Reprezentacyjna ta premiera niewątpliwie |; 
wzbudzi ogromne zainteresowanie wśród Sze- 
rokich sfer naszego społeczeństwa. 

Udział bierze cały zespół. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy, potem w kasle na Cegielnianej 63 


TEATR POPULARNY, 

Dziś środa | dni następne Sszlaglerowa re- 
wia w 18-tu odsłonach . Uśmiech Łodzi” uroz- 
małcona szeregiem kapitalnych atrakcji tańców 
| piosenek, 


zawsze bardzo 


ŁÓDZKA SZOPKA REWJOWĄA. 
Dziś | jutro dwa ostatnie występy Łódzkiej 
Szopki Rewiowej w Grand Ogródku 
Początek o godz. 10-ej wiecz. 


Dyžuro apielc. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotrkow- 
ska 193), E: Millera (Piotrkowska 46), W. Gro- 
szkowskiego (Konstańtynowska 15), Perelma- 
na (Cegielniana 64), H Niewiarowskiezo (Alek 
«ety Sac 57) S. Jankielewicza (Stary Ry- 
rek 9). 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-go Sierpnia Ż2 rsi 


I piętr 


Tel. 164. 21.— Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 
W miedziele i święta od 10 rano do 12-ej w połiRotoli: 


| ków 


o „Konrad Wallenrod“, 
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EXSRESS 


1930 


Dziś i dni nastepnych! 


Arcydzieło dźwiękowe p.t 


ZIEWCZYNA” pa 


vw (ONA IDZIE NA WOJNĘ) 


Epokowy dramat z wielkiej wojny 


W rolach głównych: 
Dwie bohaterki ekranu 


Eleanor Boardman: i Alma Rubens. 


Niewidziane w żadnym filmie sceny ataku tanków wśród morza płomieni i wiele innych 
atrakcji dźwiękowych. 


, NAD PROGRAM: Dodatek krajowy I dźwiękowe aktualności Metro- Goldwyn- Mayer 
UWAGA Wyłącznie tylko u nas!!! Poświęcenie Gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi. 


Początek seansów o godz. 4,30, 6, 8 i 10, 
Ponadto! 


1) Przemówienie Mussoliniego do tłumów S w Braki w. . Rzymie. 


2) Zamach na ks, Humberta podczas wizyty: w 


Widownia nowocześnie wentylowana 


Gdy matka idzie do pracy... 


Gdzie zostawić dziecko?--Niebezpieczeństwa |, 


w domu i na ulicy. 


— Kiedy powstaną 


żłobki fabryczne? - 


Łódź, 2 lipca, 
Największą troską matki-robotnicy 
jest opieka nad dzieckiem, które musi 
pozostać często same w domu. gdy 

matka idzie do fabryki 
Że opieka ta jest konieczna wskazują 
na to 
liczne wypadkł 

jakie się zdarzają podczas nieobecno- 
ści matki. 

Gdzie zostawić dziecko? W domu 
czycha na nie niezliczona ilość niebez- 
pieczeństw: otwarte okno, zapałki, no- 
że flaszki ż różnemi płynami i t. d. 

A na ulicy? Czy mato BYU wypad- 


orzejechińła dzieci, 
pozostających bez opieki?.. 

Sprawą opieki nad  opuszczonemi 
dziećmi matek - robotnic zajęło się swe 
go czasu Ministerstwo Pracv i Opieki 
Społecznej, a konkretnym wynikiem 
tych starań było wydanie 

ustawy o żłobkach przy fabrykach 
zatrudniających conajmniej 100 290p 
tnie. 

Przedsiębiorstwa państwowe za- 


dośćuczyniły wymogom ustawy, lecz fa 
bryki prywatne wskutek 
długotrwałego kryzysu 
nie mogły się zdobyć na ten znaczny 
daaa związany z założeniem żłob- 
a. ~ 
Termin założenia żłobków w fabry- 
kach był już kilkakrotnie odraczany, 0- 
becnie zaś mija 
ostatni czasokres odroczenia. 

W związku z upływem tego terminu 
lansowana jest pogłoska, że w łonie pe- 
wnych sfer powstał projekt przeniesie- 
nia całej akcji na szerszą płaszczyznę po 
mocy społecznej lub.. samorządowej. e 

Innemi słowy w sprawie urządzenia 
żłobków ma przyjść z pomoca 
społeczeństwo i władze samorządowe. 

Jak ten projekt będzie zrealizowa- 
ny i lak się dó niego odniosa władze mi 
nisterialne narazie niewiadomo. 

Że jest to jednak sprawa niezmier- 
nie pilna, nie trzeba chyba dowodzić, 
gdyż wiadomo, że od niej zależy nieraz 
życie tysięcy pozostawionych bez opie 

ki dzieci. 


-mem 


Hako? Tu radjo?... 


ŚRODA, dnia 2 lipca 1930 r. 


11.58__1205 Sygnał czasu z Warszawy 1 
pekas z Wieży Rie ile w Krakowie, 12.05— 
13.15- Muzyka z er y panion yen Gramofon 
płyty z firmy Kingbeil, Łódź, ul Piotrkow 
s 160, 1) Offenbach: Uwertura do op „Or- 
feusz w piekle”, 2) Lehar: Arja z op. „Care- 
wicz”, 3) Yoshitomo: Japoński taniec z latar- 
kami ii chińska serenada uliczna, 4} J, Siati 
Nad pięknym, poda Dunajem. Muzyka ta_ 
neczna, 13 15—16.10 Przerwa, 16,10__16 20 Od- 
czytanie programu dziennego i repertuar teat- 
rów i kin, 16.20—17 10 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych (tr, z W-wy). 17.10—17.35 Komunikat 
harcerski (tr z W-wy), 17.35—18,00 „Co to 
jest bąblowiec i o jego miebezpieczeństwie dla 
człowieka” __ wygł docent dr. Jerzy Rusz- 
kowski, 18 00__1900 Koncert popularny w w 
konaniu orkiestry Polskiego Radia pod d 6 
zefa Ozimińskiego 1) Weber: Uwertura "op. 
„Preciosa, 2) Söderman: Intermezzo an: 
nawskie, 3) Lacome: „La Feria", suita hiszpań- 
ska, 4) Maszyński: Kołysanka, 5) Grieg: Olav 
Tryggo, 8) Fr. Smetana, Marsz. z op. „Sprze- 
dana narzeczona* (tr, z W-wy), 19 00—19.20 
Rozmaitości, 1920—19.45 Płyty gramofonowe 
Jtr, z Warszawy), 19.45—20 00 Komunikat Izby 
przemysłowo - handlowej w Łodzi, program na 
dzień następny i komunikaty, Sygnał czasu z 
pay: 20,00—20 15 Prasowy dziennik ra 
djówy (tr. z Warszawy), 2015—2115 Recital 
fortepianowy Alfreda Hochna (tr z Warszawy) 
1) Beethoven: Sonata as-dur op, 110 __ a) mos 
derato cantabile, molto espressivo, molto alle- 
gro, c) adagio, ma non troppo, dì) fuga, 2) Rach 
maninow: Preludjum g-moll, 3) Reger: Scherzo, 
4) Deasy; Feu d'artifice, 5) Bartok: Tańce ru 
muńskie, 6 Chopin: a) Mazurek a-moll, b) balla 
da f-moll (tr. z W-wyjł 21.15—21 30 Kwadrans 
literacki Marek Twain, „Pioruny! * (tr. z War. 
szawy), 21.30—.22 00 Arie i pieśni w wykona- 
niu Ignaceśo Dysasa Przy fortenianie prof, L 
Urstein, 1) W, Żeleński: Pieśń Konrada z op 
2) I F. Hallevy: Arja 
Fleaznera z on „Żydówka, 3) St Moniuszko: 
Znasz li ten kraj, 4) P. Maszyński: Dunajec, 5) 
Bandiera tr z Warszawy), 22,.00—22.15 


Sz 


P. Komisarz Jan Misiewicz: „Kradzieże na let- 
niskach* (tr. z Warszawy), 22.15—24.00 Komitni 
katy; meteorologiczny, policyjny, sportowy, 
oraz muzyka taneczna 


CZWARTEK, dnia 3 lipca 1930 r. 

Godz. 11.58 Sygnał czasu z Warszawy £ 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie; 12,05— 
13,00 Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon 
RZ z tiem È Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 

) Becih thoven; Uwertura „Coridan", 

2) Rosi; ścinać 3) Verdi: Arja z opery 
„Traviata“; 4) Schubert: Muzyka baletowa 2 
opery „Rosamunda'; 5) Taniec derwiszów, Mu- 
zyka taneczna; 13, 15—15.45 Przerwa. 15.45— 
1550 Odczytanie programu dziennego í reper- 
tuar teatrów | kin; 15.50__1615 Odczyt krajo- 
m: (tr. z Warsz ); 16.15—17,10 
gramofonowych (tr, z Warsza» 

IE 17 35218.00 „Przechadzki artystyczne po 
gi na — wygłosi dr Marjan Henzel (tr, 
z Warsz.); 18.00-19.00 Koncert popołudniowy. 
Muzyka lekka (tr. z Warszawy); 19.00—19.20 
Rozmaitości 1920—1945 Płyty gramofonowe 
(tr z Warsz.); 19,45—20,00 Komunikat Izby Prze 
mysłowo-Handlowej w Łodzi, odczytanie pro_ 
gramu na dzień następny i komunikaty. Sygnał 
czasu z Warszawy; 20.00—20.15 Prasowy dzien- 
nik radjowy (tr z Warsz.); 0,15. 22,00,15 Świe 
to amerykańskie: a) 20.15 Koncert; b) 21 30 
Słuchowisko (tr. z Warsz); 22.15—24.00 Komu- 
nikaty; raai ApsyAE policyjny, eportowy f 
inne oraz muryka taneczna, 


Dr. EBIN 
, Piotrkowska 10 
przeprowadził się na 


AI. Kosciuszki Ne 39 róg Andrzeja 
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4 
Ofiara Swego zawodu... 
» 


damobójstwo znanego ongiś 
tragika 
W tych dniach znaleziono na ławce 


jw jednym z publicznych ogrodów Wie- 
dnia zwłoki staszego mężczyzny, który 
| położył kres swemu życiu wystrzałem 


z rewolweru. 

Jak się okazało, samobójca był to za 
życia znany w swoim czasie artvsta 
dramatyczny, Maurycy Freiberger. 
Przed 30-tu zgórą laty był on jednym 
z czołowych tragików słynnego wiedeń- 
skiego Burg-Teatru... 

Sława jego przygasia jednak wkrót- 
ce i przez długie lata coraz późniejszej 
starości artysta znosił niedostatek i 
głód nieraz. |. 

Przy zwłokach jego znaleziono kart- 
kę, w której prosi on, aby na grobie je- 
go umieszczono napis: „Tu spoczywa 
aktor Maurycy Freiberger—ofiara swe- 
go zawodu“. 

A popełnił „samobójstwo w 68 

ku życia 


Czy reżyser ma prawo 


traktować dzieło autora według 
swego widzimisię ? 


` Na zakończonym w tych dniach mię- 
dzynarodowym kongresie aktorskim w 
Wiedniu rozważano pom. inn. również 
kwestję praw i obowiązków reżysera 
wobec aŭtora- 

W sprawie tej wygłosił referat zna- 
my kopenhaski teatrolog dr. Rostrup. 
W przemówieniu swem stwierdził on, 
że współcześni reżyserzy postępują z 
autorami dzieł. teatralnych nazbyt bez- 
cerernonjalnie, zniekształcając je nieraz 
I wypaczając zupełnie. 

Referat ten wywołał burzę protestów 
ze strony licznych obecnych na kongre- 
sie reżyserów. 


Mary Piekiord 


w roli nadobnej kucharki ` 


Niedawno w Hollywóod jeden ze zna- 
nych amerykańskich artystów ekranu 
przyjmował u sieble obiadem oficerów 
angielskiego okrętu wojennego, który 
przybył do wybrzeży Kaliforji. 

Na obiedzie tym były obecne również 
słynne gwtazdy ekranu, z Dolores de 
a Mary Pickford oraz Clare Bow na. 
czele. 

Wśród miłej pogawędki zapomniano 
zupełnie o nieobecności kapitana okrętu, 
który—zatrzymany przez sprawy służ- 
bowe — przybył już po skończonym 
obiedzie. 

Konsternacja była niemała, goście 
bowiem, jak na wilków morskich przy- 
stało z wielką szybkościa I sumien- 
nością uwinęli się z wykwintnemi danla- 
mi. Na ratunek pośpieszyła Mary Pick- 
ford, Udała słę do kuchni I pieszczone- 
mi błałemi rączkami przyrządziła obiad, 
składający się z zupy, ryby, omietu i po 
ziomkowego deseru. Kapitan oświad- 
czył, że nie pamięta, aby kiedy jadł tak 
smaczne potrawy | z galanterją ucało- 
wał rączki nadobnej kucharki. 

Okazało się bowiem, że piękna aktor- 
ka potrafi nietylko olśniewać publicz- 
ność kinową swym wdziękiem, ale rów- 
nież zna się doskonale na prozałcznych 
czynnościach kucharki... 


Sukcesy Jana Kubelika 
w Ausfralji 


Słynny skrzypek Jan Kubelik oadby- 
wa obecnie tournee artystyczne po At- 
stralji. 

Pierwszy koncert, w Sidney, był ko- 
losalnym sukcesem artysty. Kubelika 
zasypano kwiatami, zaś po koncercie 
rozentuzjazmowana publiczność urzą- 
dziła mu na ulicy, przed teatrem, nie- 
zwykłą owację. 
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BREE OF RETRO TOW FU PAD SN NU 


„Dla każdego własny aeroplan” 


Pod tem hasłem żyje dziś cała Ameryka 


Popularyzacja lotnictwa w Ameryce 
uprawiana jest w coraz bardziei szero- 
kim zakresie i pewne w tym kierunku 
już osiągnięte rezultaty wskazują, że 
głośne dotychczas hasło „Dla każdego 
własne auto“ — zmienione wkrótce zo- 
stanie w tem znaczeniu, że każdy oby- 
watel Stanów winien posiadać własny 
aeroplan. 

Najrozmaitsze fabryki aeroplanów 
starają się przez obniżenie cen i ratową 


regulacją uprzystępnić każdemu moż- ptak posiędzie nieznane dotychczas w|dów, skąd * wyruszyliśmy przed 


ność nabycia powietrznego wehikułu. 
Rozbudowa linji powietrznych w Ame 


obejmuje prawie całą tę cześć świata. 

Jedna z firm amerykańskich budowy 
aeroplanów wyprodukowała w począt- 
kach r. b. 20 zasadniczych typów, któ- 
rych cena waha się od 4 — 100 tysięcy 
dolarów. i 

Wszystkie te modele posiadają zna- 
cznię uproszczony sposób pilotowania i 
gwarantują jaknajnajdalej idace bezpie- 
czeństwo. 

Jak stoi sprawa lotnictwa w Amery- 
ce, dowodzą najlepiej następujące dane 
cyfrowe: "+ 

Amerykańska flota lotnicza handlo- 
wa zrobiła w roku ubiegłym 1147 miljo- 
nów mil angielskich, pocztowe zaś i pa- 
sażerskie aeroplany przelatywały dzien 
nieo koło 100,000 kilometrów. 

Całe lotnictwo amerykańskie pracu- 
je obecnie z najwyższem nateżeniem 
nad zrealizowaniem przelotu oceanu w 
czasie zaprowadzenia prawidłowej ko- 
munikacji pomiędzy Ameryką i Europą 
i vice versa. 

Pozytywne tego wyniki dotychczas 
osiągnięte pozwalają mieć nadzieję, że 
e to kwestja bardzo bliskiej przyszło- 
ści. . 


ryce jest już na ukończeniu. i sieć jej 


Dla dystansu, wymagającego dotych 
czas 5 dni, potrzeba będzie przy użyciu 
aeroplanów przysposobionych 'do jazdy 

ETOWE CY "TWE 


U ara 


Niilość 


Grey z trudem się opanował! 

— O której przyniesiono ten list? — 
zapytal. 

— O trzeciej, proszę pana. _ 

— O trzeciej, dlaczego nie odniesio- 
no mi go do hotelu? 

— Posłaniec miał najwyraźniej po- 
lecone, aby list doręczyć panu przed sa- 
mem wyjściem na arenę. 

Ruchem ręki odprawił woźnego. 
W główie czuł wielki zamęt. 

List był odniesiony o trzeciej, a Re- 
na przyszła do niego w dwie godziny 
później, więc wszystko było zgóry ob- 
myślone, uplanowane i jej zniknięcie I 
powrót, wszystko uczyniła tak, aby od- 
dzłałać na psychikę. 

Czyżby ona... nie, nie—jęknął chwy- 
tając się za głowę — to niemożliwe, po- 
tworne i nagle przypomniała mu się 
krótka rozmowa z Wekerem, który o- 
kazywał Greyowi wielką sympatię I kie- 
dyś serdecznie radził, aby zlikwidował 
znajomość z Reną, której nikt w Łodzi 
bliżej nle zna, a która obraca się wy- 
łącznie w kołach zbliżonych do świata 
cyrkowego. 

Jak na taśmie fllmowej ujrzał klika 
%robnych szczegółów, na które nie zwra 
całuwaci, a które dawały mu teraz bar- 
dzo wiele do myślenia. 

W garderobie zabrzmiał cichy dzwo- 
nek, zawładamialjący atlete, że czas 
wyjść ma arenę. Ścisnął skronie tak sil- 
nie, że aż na skórze ukazały się czer- 
wone pregi, ięknał głucho i zacisnąwszy 
zeby pogroził pięścią komuś niewidzia|- 
nemu. 

— Nie dam się! 
nie dam!... 


Teraz właśnie się 


Wychvlił duszkiem szklańkę wody |atlete lopatkami do dywanu, wałąc: się. 
I ukazał sie koło bandy spokojny, uśmie-lnań całym ciężarem. 


RAS TSTĘT 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


Mapisał $tanisław Kefsztyńsfi. 


nocnej, nie więcej niż 30 godzin na jego 
przebycie. 

i Aeroplan taki, typu „Condor“ wkrót- 
ce zostanie uruchomiony w Stanach Zje 
dnoczonych. Będzie to olbrzymi fruwa- 


EXFRNESSF 1% 


Ra watiej 


Str. B 


łódeczce 


wśród bezłecresów oceanu 


Zdziwiła się niepomiernie załoga pa- 
rowca amerykańskiego, spostrzegłszy 
na falach oceanu na wysokości Bay 
Ridge małą łódź wiosłową, której za- 
 łogę stanowiło dwu młodych wioślarzy. 
Kiedy łódź znalazła się na odległośś 


jący wagon sypialny o 12 łóżkach i in-| głosu od parowca, padło z niej dość 


nych urządzeniach, które egzystują w 
najbardziej luksusowym  dziesiejszym 


ekspresie. 
Nie mówiąc o restauracji, bedącej do 
dyspozycji pasażerów, olbrzymi ten 


żadnym z aeroplanów udogodnienie: ci- 
Szę. 

Nic nie zamąci rozmowy ani snu pa- 
sażerów, albowiem jak huk śmisieł tak 
i wstrząsy, powodowane motorami, zo- 
stały ograniczone do minimum. Si 

„Condor“ jes t statkiem powietrz- 
nym, przysposobionym do lotu nocne- 
go. Cały szereg niezmiernie precyzyi- 
nych instrumentów pozwala iego pilo- 
i towi na lot i lądowanie bez pomocy świa 
tła i sygnałów radjowych. 

Bez względu więc na pogodę i na 
| mgłę, statek ten może być prowadzony 

w dowolnym kierunku bez uchyleń i zbo 


czeń. 

Doniosły ten wynalazek a także | sztu 
czne wyspy na oceanie zezwolą na 
i wprowadzenie szybkiej i bezpiecznej ko 
imunikacji pomiędzy obiema półkulami 
świata. 

Oprócz tego poczyniono w ostatnich 
czasach bardzo liczne próby wysokich 
lotów, które pozwoliłyby na zwiększe- 
nie szybkości, stwarzając również wa- 
runki niezależności od burz i wiatrów 
panujących na oceanie. 

Wysokość lotu, o którym jest mowa, 


japaraty do sztucznego oddychania. 


Aileig 


27) 


chnięty, otulony kolorowym płaszczem. 

Sędzia ogłosił warunki decydujące- 
go i rozstrzygającego spotkania, p9- 
czem wywołał pierwszą parę: Grey I 
Bołysz stanęli na dywanie. 

Galerja oklaskiwała Greya, odnosząc 
się obojętnie do Bołysza. 

W loży Reny siedziało jakleś obce, 
nieznane towarzystwo. Grey przebieg? 
spojrzeniem po morzu głów, wypełnia- 
jących wszystkie miejsca i przejścia | 
uczuł nagle gwałtowny przypływ niena- 
wiści. Spojrzał na dziką brutalną twarz 
Bołysza i rzucił się nań w gwałtownym 
ataku. 

Grey trzymał się tylko merwamt, 
gdyż mięśnie odmawiały mu posłuszeń- 
stwa, podczas gdy Bołysz dążył syste- 
matycznie i umiejętnie do osłabienia 
przeciwnika, stosując bolesne, lecz do- 
zwolone chwyty. 

Po godzinnej walce stało się wszy- 
stkim widoczne, że Grey «walczy reszt- 
kami sił. Był blady, olbrzymie sińce ry- 
sowały się pod oczyma, kroplisty pot 
zalewał całe ciało, 

Rezultat walki zdawał się być prze- 
sądzony. 

Bołysz ustawicznie sprowadzał prze- 
ciwnika do parteru, miażdżąc przeguby 
rąk w kluczach. Grey jęknął klika razy, 
słabnąc z każdą chwilą. Walka przesta- 
ła już być walką i zamieniała słę w nie- 
ludzkie maltretowanie I znęcanie słę nad 
rywalem. 

Nagle Grey zerwał się, strząsnął z 
siebie Bołvsza, chwycił go w pół I rzi- 
cił'przednim pasem o ziemię. 

+ Bołvsz zdołał go jednak chwycić za 
ireke. Grey. dyszac ciężko, przycisnął 


dziwne pytanie: i 
— Gdzie jest New Nowy York i jak 
daleko? 
— A kto wy iesteście? 
Jedziemy na wiosłach z Z 
dniami, celem zaś naszej podróży jest 


|New York!! , 


Po otrzymaniu żądanych objaśnień 
wioślarze zasiedli znów przy wiosłach i 
awtla skorupka pomknęła po falach 
loceanu: by po kilkunastu godzinach od- 
być wjazd do portu nowoiórskiego. 

Szczególni żeglarze, 21-letni Eric 
Johnson i niewiele starszy Florence 
Smith wybrali się łódką wiosłową z Ber 
mudów do Nowego Yorku. Nie przera- 
żał ich dystans około 1.500 kilometrów, 


ani ewentualne burze, ani ciężka praca 
przy wiosłach. Dzielni młodzieńcy osią 
gnęli zamierzony cel. Wziąwszy z sobą 
zapas wody i żywności na dwa tygodnie 
wyruszyli z portu Hamilton i wiosło- 
wali pracowicie, trzymając się nieustan 
nie kierunku północno-wschodniego. 

Po kilkunastu dniach podróży spo- 
strzegli, że zapasów może im nie Wy- 
starczyć, zmniejszyli więc racje dzien- 
ne bowiem w tym czasie nie spotkali 
ani jednego statku, któryby mógł zao- 
patrzyć ich w zapasy. 

Pierwszym spotkanym był ów pa- 
rowiec, ale było to już niedaleko brze- 
gów amerykańskich. Dzielni żeglarze 
odbyli całą podróż bez wypadku. Ocean 
okazał się bardzo względnym dla dwu 
młodych śmiałków, co jednak bynaj- 
mniej ich nie zachęciło do powtórzenia 
ryzykownego eksperymentu. 

Zapytani, czy zamierzają w przy- 
szłości podjąć podróż podobną, obaj od- 
powiedzieli przecząco 


Śluby i rozwody... przez pocztę 


wprowadzają wiadze sowiecicie 


Rząd sowiecki zamierza wprowadzić |sprzedawane tak samo jak znaczki pocz 
inowacię w zawieraniu małżeństw oby- | towe. 


wateli sówieckich. Projekt przewiduje, 


Sprawy rozwodowe też będą mogły 


że każdy może zawrzeć ślub nietylko | być załatwiane na poczcie o ile małżon 
w kancelarii stanu cywilnego, lecz rów-|kowie razem stawią się przed okien- 
nież na poczcie, przy okienkach przyj-|kiem, gdzie przyjmowane są listy pole» 


mujących listy polecone. 


co 
Biankiety świadectw ślubnych będą 
RADE TD zo ABLE > ZOWORYOWONNKE 


ne. 
W obudwu wypadkach — ślubu i roz 
wodu — wystarczy kupienie i wypel- 


jest na drodze doszybkiego zrealizowa- | nienie odpowiedniego blankietu. Po pod 

, i (nia, dowodzi fakt, iż miarodajne sfery | pisaniu go przez obiedwie strony należy 

liczyłaby conajmniej 10 tysięcy metrów. ! lotnicze jak Ameryki tak i Europy, zasta | tylko przedstawić odwody legitymacyj- 
W warunkach tych jak pilot tak 1 pa|nawiają się już na dsprawą wezłowej| ne i sprawa załatwiona. 

sażerowie musieliby być zaopatrzeni w |stacji lotniczej w Europie do komunika- 

cji światowej i są narazie zdania. że naj-| w swej działalności destrukcyjnej nisz- 


w 
upadł na twarz, 

Bołysz chciał się nań rzucić, gwał- 
towny jednak gwizdek przerwał walkę. 
Sędzia podbiegł do Greya, który leżał 
blady i bez ruchu. 

Zaczęto go cucić. Wezwano lekarza. 
Cyrk oniemiał z przerażenia. 

W kilka minut potm sędzia oznajmił, 


że Grey wskutek zbyt silnego chwytu | ży 


uległ złamaniu prawej ręki w przegu- 


ie. i 
Jednocześnie oświadczył, że Bołysz 
został uznany za zwyciężonego. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


Likwidacja „Interesu“ 


Jak widać z tego Sowiety nie ustają 


Że chwila realizacji te fidei. tak do | bardziej odpowiednim do tego celu pun-|cząc zasadniczą komórkę Społeczną — 
niedawna - jeszcze uważanej za utopję, ktem.jest Aspern pod Wiedniem. 


p 


rodzinę, 4 
lezal w 


tym momencie krzyknął jednak i| Dość mam tego psłego życia. Znajdzie- 


cie inną, mnie dajcie spokój. 

Fredek zagryzł wargi. Nie spodzie- 
wał się'takiego obrotu sprawy. Przy- 
puszczał, że pójdzie łatwiej. Znał Renę 
1 wiedział, że siłą u niej nic nie wskóra. 
Trzeba więc było działać bardziej dy- 
plomatycznie. 

— Zastanów się, Felka, co mówisz... 
e ci przy nas?... Chcesz wolności?... 
Dostaniesz... Brak ci pieniędzy?... Do- 
staniesz... Nie zawracaj sobie głowy... 
Jesteś przecież „cwana”.. Puszczasz 


„Jpewny zarobek dla jakiegoś tam wybry 


ku.. Nie zapominaj, że jesteś sama na 
świecie.. Kto się tobą zaopiekuje, gdy 
cię wszyscy opuszczą?... 

Rena patrzyła się w sufit I westchnę- 


O godzinie 1-ej w nocy po skończo- ła ciężko. Widać było, że stacza zę so- 
nych walkach w cyrku, w parterowem |ba ciężką walkę. 


mieszkanku przy ulicy Drewnowskiej 
odbywała się niezwykle ważna konfe- 
rencja. Przy stole słedział Fredek z 
Bubkiem, popijając, jak zwykle, wó- 
deczkę z butelczyny, na kanapie zaś le- 
żała Rena z podłożonymi pod głową rę- 
koma. 

— Wracam z cyrku — rzekł Fredek, 
wychylając jednym haustem pół szklan- 
ki wódki. — Wszystko skończyło się 
jaknajlepiej. Grey złamał rękę. 

Rena drenęła, lecz szybko nad sobą 
zapanowała i zapytała niby obojętnym 
głosem: 

— Czy walkę przerwano? ! 

„— Chyba że przerwano, inaczej być 
nie mogło. Nie mógł walczyć. Karetka 


Zrobiłam wszystko, 
chcieli ode mnie... — zaczęła. 

— Nie mamy do ciebie pretensji... — 
przerwał jej Fredek. 

— No, właśnie... Więc czego lesz- 
cze chcecie?... Może nie zostanę w Ło- 
dzi... Może półdę w świat... Nudzi mnie 
to wszystko... Psiakrew, lepiej żebym 
na świat nie przyszła!.. Męka, a nie 
życie!... j 

Odwróciła się na drugi bok 1 przy- 
mknęła oczy. Fredek nie nalegał wię- 
cej. Nie chciał lei teraz rozdrażniać. 
Zwrócił slę twarzą do Bubka i wszczął 
z nim rozmowę: 

— Załatwiłeś? — zapytał. 

— Wszystko w porzadku... — odparł 


czegoście 


odwiozła go do szpitala. Bołysza uzna- | Bubek 


no za zwyciężonego, ale on się tem nie 
przejmuje, e takie zwycięstwo nie jest 
dlań groźne, zapłacił co do grosza i dał 
nam nowy interes do zrobienia. 

— Cóż znowu? — zapytał Bubek. 

— Wyjeżdżamy do Poznania. O 6-ej 
mamy pociąg — odparł Fredek. — Bo- 
łysz chce słę w taki sam sposób pozbyć 
najgroźniejszego konkurenta Karolnia- 
ka. Będziesz miała znowu robotę—zwró 
cił się do Reny. 

— Nie pojadę — odparła krótko. 

— Cóż ci znowu strzeliło do głowy? 
Masz iechać i basta. 
,. — Zostaję w Łodzi. Nie mam zamia- 
ru włóczyć się dłużej po całym kraju. 


ubek. 

— No, jak tam?... 

— Był w cyrku... Wyszedł zaraz po 

pierwszej walce i ja oczywiście za nim. 
Dokąd poszedt?... 

— W tem właśnie sęk... Zdziwisz 
sę, gdy ci powiem... Poszedł na Wól- 
czańską do tel samej willi, w której zlo- 
żyliśmy wizytę... 

— Do willi Szumskiego? — zdziwił 
się Fredek. 

— Mhm. — odparł Bubek ze zna- 
czącym uśmieszkiem. — Sam widzia- 
łem jak tam wchodził... 
res — nie wiem... 


(D. c. n.). 


sa ambs 


Jaki miał inte- 
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Dziś Dziś wspaniała premjera 


~ Mistrzowski deb debiut majwybitniejszej pary artystów europejskich. 
Najsubtelniejszego zjawiska ekranu, niezapomnianej bohaterki filmu „Burza“ 


CAMILLY HORN 


4 Najsympatyczniejszego rasowego amanta współczesnego filmu 


WIKTORA VARKONYI 


w pierwszej wspólnej swej wielkiej kreacji p. t 


mei _Porywający dramat sponiewieranej kobiecości. HM 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej E cur miejsc najniższe od 1 zł. do 2 zł., na pierwsze seanse wszystkie miejsca 
pod dyr, LEONA KANTORA. EM po I złoty, w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po 50 groszy i 1 złoty 


Niezapomniani bohaterzy pania a 
rewełacyjnego filmu - Imaczenia | 


tódź Podwodna S$. 44 p. 
trocza męski si Ea Prośby 
Dorota Revier i Jack Nol ao itp 


w wielkim dramacie życiowym 
p.t 
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Reklamy Świetlne w Parka Molejowym 


Na mocy ońcesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na słópach miejskiego parkanu, 


otaczającego Ogród Kolejowy ze strony ub Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe» 
szeark Kolejowy znajduje się przy s£miym dworcu, między trzema najruch 
liw mi ulicami naszego miasta. 
` Reklamy świetlne. wykonańe nałestetyczniej, oświetlone będą od 
amroku w przeciągu całej nocy, 
Reklama świetlna jest tania I celowa 
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Konarzewski 


zdyskwalifikowany 


na dwa miesiące 
Jak się dowiadujemy Polski Związek 


NT ay 
© t PR aarne 


DA EAN 


Ligowcy polscy pamietają 


© funaucliuuszum 
Zarząd Polskiej Ligi Piłki Nożnej po 


hinnnppibstafikm 
wej. Pierwszy mecz odbędzie się w 


Bokserski na swem ostatniem posiedze |stanowił przyczynić się do zasilenia | Warszawie, drugi w Krakowie. Do Ligi 


niu zdyskwalifikował boksera łódzkie- 
go Konarzewskiego na dwa miesiące za 
przedwczesny wyjazd z Budapesztu, 


funduszu olimpijskiego i w tym celu 
| piast projektowanych uprzednio spot- 
kań między drużynami lokalnemi, roze- 


Południowej zaliczone są kluby ligowe: 
Cracovia, Wisła, Garbarnia, Ruch, Po- 
goń i Czarni, zaś do Ligi Północnej: Le 


gdzie Konarzewski bawił wraz z cks-|grane zostaną w dniach 28.1X i 26.X za| gia, Warszawianka, Polonia. Warta, 
pedycją Polski, jako reprezentast w wa|wody między reprezentaciami złożone-| ŁKS i ŁTSG. 


dze półciężkiej. 


mi z klubów Ligi Północnej i Południo- 


Sensacyjna porażka Cocheta 
w turnieju fenisowym o mistrzostwo świafa w Wimbledon 


Ciótoresvonedemcjha własna „Cxipbressuu*D 


Najważniejszem wydarzeniem nie- 
dzięlnem więlkiego turnieju o mistrzo- 
stwo świata w Wimbledon bvła gra po 
dwójna między przedstawicielami Nię- 
miec Prenn — Kleinschrot a asami Fran 
cji Cochet — Brugnon. 

Okazało się, że słynni francuzi, zwy 
cięzcy 1926 w Wimbledon nie sa już ty- 
mi groźnymi tenisistami, zwłaszcza Bru 
gnon nie posiada już tej werwv i siły u- 
derzenia co dawnief. 

Pierwsza para niemiecka atakuje 


'Ryn nad grającymi bez tempbaramentu 
„ieootozykańi Harada — Abe 6:3, 6:4, 
5:4. 

W grze podwójnej pań para Whit- 
tingstaal — Nuthall pokonała bez trudu 
para Krahwinkel — Paitz. W mixcie 
ipara Cilly Ausen i Tilden pokonała pa- 
(rę Beamisch — Andrews bez trudu w 
czterech setach. 


p 
Poniedziałkowy dzień turnieju w 
Wimbledon rozpoczął się od sensacyj- 


gwałtownie, prowadzi 3:0. a nawet 5:34 nej niespodzianki. Obrońca tytułu mi- 
i juź zdawało się, że pierwszy set nale- strza świata Henryk Cochet zostaje 
żeć będzie do niemców, Teraz jednąk gładko pokonany przez młodego ame- 
bierze się do pracy Cochet. Zwvczajem rykanina Allissona w trzech setach 6:4 
swojem ryzykuje on kilka bardzo nie- |6:4, 6:3. ` 


hezpieczryc 


się niemcom zdobyć przewagę na 7:6. 
Przy stanie 7:7 zaszczyca swą obec- 
nością piękny stadjon w Wimbledon kró 


lowa angielska wraz ze swoinr dworem 
Jak jeden człowiek powstało 15.000-wi.|- 
dzów ze swoich miejsc zaś obie vary te | w, 
nisowe złożyły królowej głęboki ukłon. kő 
„śm kilka minut wałki i pierwszy set! 


Je 
kończy się 9:7 dla francuzów. W dru- 
gim secie francuzi z powodu lepszego 
zgrania prowadzą już po kilku zninutąci 


31, niemcy wyrównują na 3:3, lecz 


znów udaje się irancuzom uzyskać pra- | 


wadzenie 5:3, 

I tym razem dalsze dwa sety uzy- 
skuią niemcy. Prenn gra teraz doskona- 
le, mimo kilka długich piłek Cocheta 
wystarczyły by i drugi set należał do 
francuzów (7:5). 

W trzecim secie Prenn całkowicje 
opada na siłach i „dwaj muszkieterzy” 
Beery wa bez trudu 6:1. Bvło to naj- 
ladniejsze z dotychczasowych spotkań 
w turnieju o mistrostwo świata w Wim 
bedon. Z innych spotkań wymienić na- 
lęży zwycięstwo pary Allison — van 


postas] 
Rusociński 
i Petkiewicz 


pojechah do Londynu, 

W dniu wczorajszym w zodzinach 
wieczorowych udali się do Londynu na 
mistrzostwa lekkoatletyczne , Anglji 
dwaj doskonali długodystansowcy pol- 
scy Petkiewicz i Kusociński. Zawódni- 
cy polscy przybędą do stolicy Anglji w 
czkartek, w piątek startować będą w 
przedbiegach na 1 milę, a w sobotę Pet 
kiewicz o ile nie przegra biec bedzię w 
finale na 1 milę, zaś Kusociński w biec- 
gu na 4 mile. Obydwaj biegacze polscy 
zaproszeni zostali na 14 i 15 lipca na mię 
dzynarodowe zawody do Amsterdamu, 
a 19 — 25 tegoż miesiąca do Kolonii. 


"kolarskie mistrzostwa 


"świata w Brukseli 
Program kolarskich mistrzostw świa 
ta w Brukseli obejmuje bieg sprintęrów 
dla motorów i zawodowców, piłkę rowe 
rową, bieg szosowy dla amatorów i za 
wodowców i bieg za motorami dla za- 
wodowców. Czas trwania zawodów od 


22 — 31 VIIL 


piłek i miedługo trwa a 
wynik spotkania brzm i5:5. Znów udało 


1, 


Amerykanin we wszystkich trzech 
setach szedł zdecydowanie do zwycię- 
stwa i Cochetowi mimo dużych wysił- 
ków, nie udało się nawet wyrównać w 
żadnym secie. 

Trzeba zaznaczyć, że słynny fran- 
cuz był wyłątkowo niedysponowany, 
nie zmniejsza to jednak wielkiego suk- 
cesu młodziutkiego amerykanina. 

Jest on pierwszy, który potrafił o- 
przeć się atakom Cocheta i narzucić mu 
swój system gry. Szanse Tildena zdo- 
bycia pierwszego miejsca wrosły natu- 
ralnie znacznie po wyeliminowaniu z 
dalszych gier słynnego aat 


 Misfrzostwa Polski w siatkówce 


a sMbsofwenci i R. K. $, 


< Ubięgłej niedzieli rozegrane zostały 
Lublinie mistrzostwa Polski w siat- 
wce mięskiej i kobiecej, przyczem do 
siatkówki męskiej zgłosiło się 5 drużyn 
a do siatkówki kobiecej dwie drużyny. 
Decydująca walka zarówno w iednej 
jlak i w drugiej konkurencji rozegrała 
|się między AZS z jednej, a Absolwenta 
mi i HKS-em z Łodzi, z drugiej strony. 
Wyniki uzyskane przez łódzka drużynę 
jAbsolwentów przedstawiaja sie nastę- 
|pująco: Sobota Absolwenci — Ognisko 
| (Wilno) 21:16, Absolwenci — Unia (Lu- 


zajęli drugie mieisca 


blin) 30:7, Absolwenci — Ognisko (Bia- 
łystok) 26:22, AZS (Warszawa) -— Ab- 
solwenci 30:19. 

Niedziela: Absolwenci — Ognisko 
kg Gre 24:19, Absolwenci — Ogni- 
sko (Wilno) 29:27, Absolwenci — Cra- 
covia 30:0 walcower z powodu nieprzy 
bycia Cracovii, AZS — Absolwenci 
30:16. Ostatecznie tytuł mistrza Polski 
zdobyła drużyna AZS-u warszawskie- 
go, która nie przegrała ani jednego spo 
tkania, nażomiast mistrz Łodzi zadowol 
nić się musiał drugiem miejscem. 


ge 


= 


| i 
Dwie bogate imprezy 


organizuje £OR2LA. w miedzielę w Sabjanicach 


W dniu 6 lipca b. r. o godz. 9-ej na 
„boisku Tow. Sport. „Kruszender* w 
Pabianicach odbędą się zawodv junio- 


|rów o następującym programie: 


godz. 9.00--bieg 60 mtr, przedbiegi 

| godz. 9.20—skok w dal z przedbiegiem 
godz. 9.45—bieg 400 mtr. przedbiegi 
godz. 10.00—rzut oszczepem 
godz. 10.15—bieg 60 mtr. międzybiegi 
godz, 10.30—skok wwyż z rozbiegiem 
godz. 10.45—bieg 400 mtr. finał 
godz. 11.15—rzut dyskiem 
godz. 11.45—bieg 60 mtr. finał. 

Podaje się do wiadomości, iż w po- 
wyższych zawodach moga startować 
zawodnicy zgłoszeni do P.Z.L.A., któ- 
rych wiek nie przekracza lat 18. 

Wpisowe wynosi Zł. 1.00 od za- 
wodnika i konkurencii, 

Zgłoszenia wraz z wpisowem kiero- 


wać należy do Sekretariatu Ł.O.Z.L.A. 
aa | 4 lipca b. r. włącznie do godz. 
21-€i. 

Tego samego dnia na boisku Tow. 
Sport. „Kruszender* w Pabjanicach od- 
r się zawody w pięcioboju dla ko- 

iet. 

Konkurencje będą się odbywać w/g 
następującego porządku: 

godz. 9.00—skok w dal z rozbiegiem 
godz. 59,4 —rzut oszczepem 

godz. 10.15—bieg 60 metrów 

godz. 10.45—rzut dyskiem 

godz. 11.15—bieg 200 metrów. 

Wpisowe wynosi Zł. 5— od zawod- 
niezki. 

Zgłoszenia opłacone przyjmuje Se- 
kretarjat Ł.O.Z.L.A. do dnia 4 lipca r. b. 
do godz. 20.30. 


Czeska Slauia "| Rohofnicze mistrzostwa 


wygwizdana w Belgji 

Słynna drużyna czeska Slavia bawi 
ła ubiegłej niedzieli w Belgji, gdzie zmie 
rzyła swe siły z iednym z prowincjonal 
nych zespołów balgijskich. Po zaciętej 
walee czesi z trudem zwyciężyli 4:2 
przyczem zostali wygwizdani rzez pu 
bliczność zebraną na meczu, Prowincjo 
nalny zespół belgijski S. ©. Brugg w ni 
czem nie ustępował renomowanemu ze 
społowi czeskiemu 


kolarskie Polski 


Jak już donosiliśmy odbyły się ubie 
głej niedzieli na szosie Struga pod War 
szawą, robotnicze mistrzostwa kolar- 
skie Polski, w których brało udział 42 
zawodników z Warszawy, Krakowa. 
Łodzi i Lwowa. Tytuł mistrza uzyskał 
Zawadzki (Skra —- Warszawa). Łodzia 

|. zajęli niestety dalsze miejsca. 


rm 


Warta poznańska 


wyjeżdża na tournee 


Jak się dowiadujemy Warta poznań 
ska wyjeżdża na tournee bałtyckie na- 
tychmiast po ukończeniu pierwszej run 
dy rozgrywek ligowych. Wyiazd z Po- 
znania nastąpi 11 lipca, 13 gra Warta w 
Wilnie z Ozgniskiem, 16 1 18 w Rydze z 
Rigas F. C., następnie dwa mecze w Tal 
linie (21 i 23) z nieznanym: jeszcze prze- 
ciwnikiem, wreszcie 25 linea w Libawie 
z Olimpją. Powrót do Poznania nastąpi 
27 lipca. 


= Przed zlotem 
Makkabi w Antwerpji 


W dniu wczorajszyin udała się eks- 
pedycja Makkabi na zlot klubów żydo- 
wskich w Anitwerpju. Z Polski wyjcecha 
ło 161 zawodników w tem znani cięż- 
koatleci Batkochby łódzkiej Minc, Wajn 
garten i Sztern. Ekspedycię polską pre 
wadzi p. Rusecki i Link. 


W.K.S. profesfuje! 


W związku z przegranym przez W. 
K. S. spotkaniem w Pabianicach z tam- 
tejszą Burzą w stosunku 0:1 dowiadu- 
jemy się, że WKS wniósł do WGD pro 
test, powołując się na to, że w drużynie 
pabianickiej grał nieuprawnionv piłkarz 
z RKS-u. 


E Rogafy kalendarzyk 
śląskich bokserów 


O intensywnej pracy SL O. Zw. Bo- 
kserskiego Świadczy ilość projektowa- 
nych przez Śląski związek” spotkań mię 
dzynarodowych. Bogaty kalendarzyk 
przedstawia się następująco: 3 sierpnia 
Poznań — Śląsk, 17 sierpnia Kolonia— 
Katowice, 7 września Budapeszt = Ka- 
towice, 21 września Niemiecki Śląsk — 
Górny śląsk, 12 października Mona- 
chjum -— Katowice, 1 listopada Katowi- 
ce — Sztokcholm lub Kopenhaga, 7 gru 
dnia Katowice — Paryż lub Bruksela. 


Najbliższe spotkania 
A klasowe 


W nadchodzącą sobote i niedzielę 
odbędą się następujące spotkania o mi- 
strzostwo klasy A: ŁTSB Ib — Tury= 
ści, Bieg — Orkan, Union — ŁKS lb, 
Burza — Hakoah, WKS — PTG. 


Łódzki Anfomohilkluh 


zdobył drugą nagrodę 
W samochodowym zieździe gwiąż- 
dzistym do Gdyni najliczniej stawiły się 
wozy pomorskie. Pierwsza nagrolę 
zdobył klub pomorski, drugą łódzki auto 
mobilklub, trzecią Warszawa. czwarta 
Poznań. 


Szmidf z Unionu 


zaproszony do Warszawy 
Jak się dowiadujemy znany kolarz 
łódzki Szmidt (Union), który okazał się 
najlepszym  sprintęrem  prowincjonał- 
nym zaproszony został na miedzynaro- 
dowe zawody kolarskie, które malą się 
odbyć w nadchodzącą niedziele. 


Legja niepokonanym 
zespołem w Lidze 


Legja warszawska jest dotad jedy- 
nym niepokonanym zespolem w Lidze. 
W siedmiu spotkaniach Legia straciła 
zaledwie trzy punkty, zdobywając 14 
a tracąc 6 bramek. 


czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


Tunel pod La Manche 


nie powstanie 


Londyn, 2 lipca. 
Sprawa budowy tunelu pod kanałem 
La Manche została definitywnie roz- 
strzygnięta w sensie negatywnym. Izba 
gmin odrzuciła wczoraj wniosek o budo 
wę tunelu 179 głosami przeciwiko 172. 
Londyn, 2 lipca. 
W czasie obrad w Izbie Gmin nad re 
zolucją w sprawie tunelu pod kanałem 
La Manche, Mac Donald zaznaczył, że 
chodzi nie tylko o to, czy tunel będzie 
się opłacał finansowo, lecz również i o 
to, czy budowa tunelu jest pożądana z 
punktu widzenia interesów marodowych. 
Mac Donald zaznaczywszy, że Baldwin i 
Lloyd George poparli decyzję rządu prze 
ciwną budowie tunelu, dorzucił, że po 
raz pierwszy rozważano następstwa po- 
lityczne i dyplomatyczne budowy tune- 
lu i że ci, którzy odpowiadają za prowa 
dzenie spraw zagranicznych doszli do 
wniosku, iż istnienie tunelu nie ułatwiło 
by bynajmniej roli dyplomacji  angiel. 
skiej, 


Rekord nurka 

w dzwonie ze stali i ze szkła 

Londyn, 2 lipca. 
Według doniesień z Nowego Jorku 
przyrodnik Beebe spuścił się w pobliżu 
wysp Bermuckich w specjalnie skon- 
struowanym dzwonie ze stali i ze szkła 
na 460 m. pod powierzchnią morza. Do- 
tychczas nurkowie zanurzali się najwy- 
żej do głębokości 100 m, Przyrodnik 
mniema, że zapomocą nowego aparatu 
będzie mógł dokonywać badań na głębo 
kości 900 m. pod powierzchnią morza. 


Dwaj niebezpieczni 
- bandyci 


usiłowali uciec z więzienia 
Wilno, 2 lipca. 

Nocy dzisiejszej dwaj, zamknięci w 
separatkach najniebezpieczniejsi z poś- 
ród więźniów na Łukiszkach, Piotr Szał 
kowski, herszt osławionej bandy Rysia i 
Jan Dziadoń, obaj skazani na karę śmier 
ci, po porozumieniu się powzięli zamiar 
wydostania się z więzienia. 

W tym celu zaopatrzyli się w piłki, 
któremi poczęli przepiłowywać kraty 
żelazne, 

Dziadoń pracę swą ukończył w całoś 
ci i oczekiwał znaku swego towarzysza 


ao pałoł sią bę któremu nie wiele już 
powo zupełnego przepiłowania 
aty. 


Czujna straż więzienna  udaremniła 
w porę plany bandytów, Obu zbrodnia- 
rzy unieszkodliwiono i wdrożono w tej 
sprawie energiczne śledztwo. 


Język polski 
obowiązkowy w armji sowieckiej 
Moskwa, 2 lipca. 

Rewolucyjna rada wojenna w Mos- 
kwie wydała rozkaz do szkół wojo- 
wych, przygotowujących oficerów czer- 
wonych, aby do liczby obowiązkowego 
nauczania języków obcych został zaliczo 
ny język polski. 
_ Po ukończeniu szkoły oficer sowiec- 
ki jest wysyłany na praktyczne  studja 
nad językiem do osad polskich na zacho 
dniej granicy Sowietów, gdzie natural. 
nie trudni się i wieloma innemi zawoda- 
mi... 


Skazany na Śmierć 
za zerwanie z sowietami 
Rzym, 2 lipca. 
Sekretarz sowiecki konsulatu gene- 
ralnego w Genui, Aleksiejew, przesłał 
do ambasadora sowieckiego w Rzymie 


oświadczenie, iż zrywa z Sowietami i 
pragnie zamieszkać wa Włoszech jako 
emigrant. 


Na wniosek ambasadora sąd najwyż 
szy w Moskwie skazał Aleksiejewa zao- 
cznie na karę śmierci. 


Z NA A LM ———— 
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EXISRNESS 


1930 


Czterej bracia Hunter, którzy — jak już donosiliśmy — przez blisko trzy ty- 
godnie utrzymują się w powietrzu. Pośrodku: samolot braci Hunter modczas 
nabierania przy pomocy węża gumowego. paliwa, dostarczonego przez inny 


samolot, 


Byrd, zwycięski dowódca wyprawy na błegun południowy, 


powrócił w tych 


dniach do Nowego Jorku. Na zdjęciu Byrd witany triumialnie na ulicach te- 


go miasta. 


W republice południowo-amerykańskiej, Boliwji* (powyżej podajemy ogólny wi- 


dok stolicy tego państwa, La Paz), wybuchła krwawa 
La Paz doszło do kilkakrotnych krwawych starć. Prezydent.SILES (u dołui 


rewolucja Na ulicach 


z prawa) podał się do dymisji oraz schronił się do gmachu poselstwa Stanów 


Ziednoczonych. 


Nacjonaliści niemieccy rozwineli 


Nr 182 


osta» 

tnio silną agitację monarchistyczną, Ex- 

cesarz Wilhelm II mimo podeszłego wie 

ku nie zrezygnował z tronu i zakuliso= 

wo kieruje z Doorn akcią prawicy nie- 
mieckiel. 

| — - e a m 


zwyciestwo 


Na odbywającym się kongresie partji 
komunistycznej w Moskwie przywódcy 
opozycii Rykow i Tomiski wyrzekli się 
swoich poglądów. Dyktator Rosii, Stalin 
zwyciężył chwilowo na całei linji. 
E UE A 


Komisarz prohibicyjny 


oświadcza, iż należy znieść-usta- 
| wę o zakazie sorzedaży wódki. 
Nowy Jork, 2 lipca. 

Komisarz prohibicyjny na Nowy Jork 
Campbell ustąpił po trzech latach z zaj- 
mowaneśo stanowiska, 

W wywiadzie prasowym Campbell 
oświadczył, iż na podstawie poczynio- 
nych przez niego obserwacji należy sta- 
„nowczo znieść ustawę o zakazie sprze- 
daży alkoholu 


W druk. „Republiki“; sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


